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Prenumeraię i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
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Cena prenumeraty: 
Miesięcznia Mk. 100 
Ra prowincji „ 110 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ły adresować jak nastę- 
peje: 

PAWEŁ 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


crek 28 czerwca 1921r. Gena 5 nia. (da brozdncji 5.201.) Należytość poczłown opłacona: roczałtem. 
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URBANIAK 


„Praca“. 


TELEFOB RE 32, 


Teatr Miejski 


red yrekcja Al. Zetwarawiczn, 
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Wielokrotnie już podczas obrad 
sejmowych zaznaczał się raz w o- 
strzejszych, innym razem w łagod- 
niejszych formach antagonizm mię- 
dzy przedstawicielami wsi i miast, 
a klasy pracującej w szczególności. 
O ile w dziedzinie postulatów poli- 
tycznych w obecnej chwili porozu- 
mionie się klubów włoścjańskich i 
robotniczych jest możliwe, o tyle w 
“Prawach gospodarczych uzgodnie- 
nie interesów i postulatów tych 
dwuch najważniejszych klas spo- 
iesznych w Polsce jest zgoła nie- 
możliwe, a przynajmniej bardzo 
trudne. 

Wieś i jej przedstawiciele w 
Sejmie naogół nie chcą zrozumieć 
Lotrzeb i żywotnych interesów miast, 
& klas pracujących w szczególności. 
Idotyczy to nietylko chłopów konser- 
Wałystów zo związku ludowo-naro- 

owego, ale i najradykalniejszego 
odłamu tak zwanych Thugutowców 
i Stapińszczyków. Ta niemożność 
uzgodnienia interesów wsi i miast 
w obecnej chwili stoi między in- 
nami na przeszkodzie do stworzenia 
w Sejmie większości chłopsko-ro- 
botniczej i wyłonienią jednolitego 
demokratycznego i naprawdę ludo- 
wego rządu, 

| _ Można nad tą okolicznością u- 
bołewać, ale trzeba ją przyjąć jako 
fakó nio ulegający wątpliwości. 

Sejm nasz obecny w przytła- 
czającej swej większości jest Sej- 
mem ehłopskim, a jako taki Interesy 
wsi ma przedewszystkiem na u- 
Wądae. Stąd naszej polityce we- 
WRętrzaej grozi jedno nieoezpie- 
Czeństwo, które może mieć smutne 
lasggpstwa. Polityka nasza we- 


Wnęórzna stać się może wyłącznie | 


„VV noc lipcowa" 


Włorek 28 b. m, 


Eztuka w 3 aki. B. Gorcsyńskiego. 


Środa 29 b. m. o g. 3 po poł. 


„Oczy księżniczki Fathmy“ 


Kom. w 8 at. SŁ. Kledrzyńskiego. 


życiorys Cesarza Francji i sceny z wojen Napoleońskich. 


Znakomita artystka teatrów hiszpańskich MEODEIMA w roli glównej. 


UWAGA! 


agrarną z uszczerbkiem dla przemy- 
słowego rozwoju kraju. 

Nie tylko jednak sprawy dal- 
szej przyszłości, ale i obecna chwila 
wysuwa cały szereg spraw À po- 
trzeb miast, które muszą znaleźć 
obrońców gorących w Sejmie. Dość 
wymienić całokształt spraw robot- 
niczych, politykę aprowizacyjną, roz- 
kład podatków między wieś a mia- 
sto, ażeby uprzytomnić sobie to 
trudne położenie mniejszości posłów 
broniących słusznych interesów lud- 
ności miast. Obrona jest tu nad 
wyraz trudna, gdyż przedstawiciele 
wsi są w większości. 

W interesie ludności miejskiej 
leży, ażeby miała ona w Sejmie jak- 
najwięcej swoich posłów. Stanie 
się to wtedy, gdy miasta nie tylko 
większe jak Warszawa, Łódź, ale i 
mniejsze przy ustalaniu okręgów 
wyborczych zostaną wyodrębnione 
z obszarów wiejskich. Miasta mniej- 
sze powinny mieć możność głoso- 
wania na swoje listy i możność 
wyboru swoich miejskich przedsta- 
wicieli. 

To jedno. Po wtóre przy po- 
nownych wyborach do Sejmu nie 
powinne się dopuścić do takich— 
jedynych w swoim rodzaju dziwo= 
lągów, że głosami ludności miej- 
skiej przechodzą posłowie, którzy 
następnie zasilają kluby sejmowe 
chłopskie i wraz z chłopami gło- 
sują przeciw interesom miast. 

Jest niezrozumiałem  dziwolą- 
giem, że miasto Kraków wybiera 
posła Bardla, który partyjnie należy 
do stronnictwa piastowców, dziwo- 
lągiem jest to, że wybrany w Łodzi 
poseł Leopold Skulski jest wybitnym 
członkiem Narodowego Zjednoczenia 


Ludowego, stronnictwa - wybitnie 
chłopskiego. 

Posła Skulskiego w Łodzi wy- 
brała także część ogłupionych robot- 
ników, po to, aby klub sejmowy, do 
którego p. Skulski należy głosował 
stale z zasady przociw wszelkim 
postulatom robotniczym w Sejmie. 
I tak, w ozasie rozpraw nad po- 
datkiem dochodowym kolegą klubo- 
wy i partyjny p. L. Skulskiego wy- 
stąpił z żądaniem, ażeby podatek 
robotnikom i inteligencji zawodowej 
był obliczany nie od 7110 zarobku, 
jak tego domagał się projekt rzą- 
dowy, ale od całego zarobku. 

W danym wypadku klub, któ- 
rego przedstawicielem jest L. Skul- 
ski, poseł łódzki, w swoim zacie- 
trzewieniu przeciw miastom poszedł 
dalej niż endecy. 

Gdy dodamy do tego sprawy 
aprowizacyjne, w których p. L. 
Skulski jako członek stronnictwa 
chłopskiego musiał stale występo- 
wać przeciw interesom miast, to 
dojdziemy do śmiesznej konkluzji. 
Część mieszkańców m. Łodzi wysłała 
do Sejmu p. L. Skulskiego po to, 
aby wstąpił on do klubu, który sy- 
stematycznie zwalcza interesy miast, 
a więc i Łodzi. 

W danym wypadku część wy- 
borców m. Łodzi została wywie- 
dziona w pole przez stronnictwo, 
któremu zaufała. 

Podobnie się stało i w okręgu 
łódzkim, który jest mieszanym, rol- 
niczo-przemysłowym. Lista tak zwa- 
na „Bogoojczyzniana* przeprowa- 
dziła aż trzech posłów chłopskich, 
a ani jednego przedstawiciela miast. 
A przecież ludność miast takich jak 
Pabjanice, Zgierz, Konstantynów, 
Tomaszów, Brzeziny, Stryków, Ale- 
ksandrów, głosując na listę tzw. 
ogólnonarodową miała prawo -do 
jednego choćby mandatu. Jakże 
inaczej uczciwiej tę sprawę ujęła 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. essi. 


Redaktor przyjmuje wa wtorki I piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codziennie. 


Rękopisów nienadsjących się do draka Rodskcjź 
kie mie zwracz. wic om 


Arykuły bəz oznaczenia honorarium uwitiza 
= cą za bezpłatne. 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji praeującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem mk. 23,— 
w tekście mh. 15—po tob 
ście reklamy mk.10. —, nò- 
krelogi mi. 10 —swyeraj- 
ne mt. 7,00 za wiereznom- 
parełowy jednołamowy, 
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Ogłoszenia drobaa 2,50 na 
zs wyraz, dla pozzukajy 
cych pracy 2.— 


Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 109 proc, drożej. 
Ogłoszenia nadsyłaaa po 
g.5 wiecz. 5) pros. iratej 


Ksntoczakswa P. K. 0.60143 


Czwartek 30 b. m. 


„Oczy księżniczki Fathmy" 


Kon. w-3 akt. St. Kiedrzyńskiego. 


Na I-szy seans ceny miejsc zniżone. 


Narodowa Partja Robotnicza, Wsządł- 
szy w kompromis ze stronnictwem 
chłopskiem (piastowcami; Narodowa 
Partja Robotnicza stoi wiernie na 
straży interesów klasy pracującej 
miast i miasteczek, zastrzegła sobie 
na liście kandydatów takie miejsca, 
że udało się jej przeprowadzić 
2 posłów z okręgu jako przedstawi- 
cieli pracy—posłów dr. B. Fichnę Ù 
M. Tomczaka. 

I dziś dopiero ludność miaste- 
czek w okręgu łódzkim widzi, że 
interesów jej w Sejmie nie bronią 
ci posłowie—chłopi z listy l, na 
których głosowała pokaźna część 
ludności miast, dziś tej ludności 
bronią tylko posłowie robotniczy z 
listy M 3. 

To powinno być dla nas na- 
uczką przy nowych wyborach bę- 
dziemy  ostrożniejsi, nie damy się 
schwytać na lep frazesów o zgodzie 
ogólnonarodowej i o obłudzie bogo- 
ojczyznianej. Ludność Łodzi i miast 
w okręgu łódzkim w zrozumieniu 
swoich interesów będzie wybierała 
takich posłów, którzy bronić będą 
interesów miast, a nie wsi. Wieś 
jest dość silna i ma możność prze- 
prowadzenia swoich przedstawicieli 
bez pomocy miast. Wieś nie po- 
trzebuje posłów od miast. 

Takie dziwolągi, już się nigdy 
nie powtórzą, by łódź wybierała 
przywódcę stronnictwa chłopskiego, 

m jasz1 


Kronika polityczna, 


Gospodarka polska w opinji 
angielskiej. 


Angielska opinja publiszna, a w pier- 
wszym rzędzie prasa, zdradzają znpełaą 
ignorancję tam, gdzie chodzi o sprawy pol- 
skie. Gazety angielskie roją się od fałszy. 
wych wiadomości, rozgiewanych tenden- 
cyjaie przez wrogie nam siły. 

Między łunemi ustaliła się opinją 


jakoby Polska nie była zdolna do brania 
żywszego udziału w życiu gospodarczem 
Europy, gdyż jest to państwo małe, mło- 
de, nie mające doświadczenia przemysło- 
wego i handlowego. 

Przeciwko temu błędnemu mniema- 
niu występuje „The Polish Ekonomic Bul- 
letin*, który w ostainim numerze pisze: 

„Przedewszystkiem państwo liczy 
30 miljonów ludności, czyli należy do 
wielkich państw europejskich. Jeżeli zaś 
mowa jest o braku doświadczenia polity- 
cznego, ale w żadnym wypadku nie han- 
dlovwega lub przemysłowego. 

Była Kongresówka ma wielki prze- 
mysł w ókoisty i metalowy, który rozwi» 
nat się znakomicie, pomimo wrogiej nam 
polit.ki gospodarczej zaborców. 

Towary polskie podbiły rynki rosyj- 
ski i dalsze wschodnie, a konkurować z 
ariykułami wiókiennicze:ni Polski nie mo- 
gły nawet niemisckis, 

W same Rosji wyższość przemysłoe 
wa Polaków była faktem ogólnie uzna- 
nym, a udział sił polskich w budzącym 
się do życia przemyśle Rosji centralnej i 
pułudniowej—był kolosalny. We wszyst- 
kich wększych instytucjach przemysło- 
wych Polacy zajmowali wybitne stano- 
WISK2, 

To też argumenty, jakie przytaczała 
Anzlja w sprawie Górnego Sląska, jakoby 
oddania tej ziemi polskiej Niemcom, wpły- 
nęło dodatnio na życie gospodarcze Eu 
ropy, góyż Nismcy lepiej potralią wyzy- 
s ać jej boractwa naturalne, jest najlep- 
szym d'wodem zunvełnego brasu orjenta- 
cii w tych sprawach, gdyż związek gospo- 
dariczy Sląska z Polską i szwodliwa dla 
Siska polityka niemiecka zostaly ostate- 
czne ustalone", 


Ameryka i scjusz angielsko- 
japoński, 

Sprawa Odnowienia so'uszu z Japo- 
ną stoi obecnie w Angli na porządku 
dziennym. jeszcze przed paru miesiącami 
mogło si; wydawać, że jest Ona przesą- 
dzona w kierunku pozytywnym i że z azd 
jremcrów domin alnych, który zeb ał się 
w Londynie, udzieli w tym względzie swe- 
go placet rządowi angielskiemu. 

Atoli w ostatnich miesącach zazna- 
czyło się pomiędzy Anglią a St Zjedno- 
czonemi pewne zbliżenie, które ma być 
zapowiedzią ścs'ego porozumienia, a na- 
wet SO USZU. 

W tym sensie wypowiedział się na 
ba: kiecie powitalnym poseł amerykański 
Harvey, obecnie zaś wedlug koresponden= 
ta „Tim sa* przygotowuje się pomiędzy 
obu peńs'wam anglosaskiemi zasadnicza 
umo-a, która przewagę wpływów na oce- 
anie Atlantyckim przyzna e Angli — na o- 
ceanie Spokojn: m— Ameryce. 

W ten sposób zarysowujący się je- 
szcze ntdawno*ar'agonizm między dwie- 
ma wie kiemi pctęgami us'ąpiiby misjsca 
zgodnemu poro umieniu w ścisłe! koope- 
racji, oznaczające właściwi: hegenionję na 
kuli ziemskiej. Uprze nio wsza:że żąda 
Ameryra od Angli, iżby ta wyrzekła się 
sojuszu z Japon 4. 

W nabli.szym tedy czasie musi się 
rozsitre:g.4ć sprawa odnowienia lub za- 
niechania so uszu angielsko- apońskiego. 
Odnowienie będzie oznaczało, iż Anglja 
nie rachuje na trwałe porozumienie z A- 
meryką i jawne stwierdzenie tego punktu 
aezawodnie pociągnie za sobą ochłodze= 
nie wzajemnych st sunków i zmianę w 
dzisiejszych przyjacielskich nastrojach. Je- 
teli zaś Angla odrzućti so,usz z Japonią, 
zrobi to w widocznym zamiarze zasląpie- 
nia go so,uszem z Ameryką. 


te—— |) wa 


W sprawie podatku na rzecz 
Polsk, Tow. Czerw. Krzyża. 
Vniozak nasoły 
posła Sz. Rajcy i kolegów. 

Polski Czerwony Krzyż znalazł się 
w bardzo krytycznej sytuacji matezjalnej, 
wobec czego zmuszony będzie do zam- 
knięcia wielu szpitali i różnych instytucji 
fobroczyńnaych. 

Przed wojną Towarzystwo Czerwo- 
nego Krzyża korzystało z pewnych podat- 
kow, 3 między innemi od biletów i frach- 
lów kolejowych. . 

Niżaj podpisani, uwaśsiąc popercie 
mateijalne dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża za niezbędne, domagają się: „Wy- 
foki Scjm uchwalić raczy: Wzywa się 
Rząd do epracowania i przedłołenia Sej- 
mowi Ustawy o stałej daninia na :zecź 
Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża od 
niektórych przewozów kolejowych”. 

Warszawa, Ćnia 23 czeiwca 
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= Konferencja W sprzole 
Temiru MIcjskie90 œ Łodzi, 


Wczoraj o godz. 11 przed po”, odbyła 
się w sali posiedzeń Magistratu konferen- 
cja przedstawicieli pism miejscowych z 
członkami Komisji Tsatralnej, poświęcona 
omówieniu spraw związanych z umiastoe 
wieniem teatru i powierzeniem kierowni- 
ctwa nowemu dyrektorowi pann Noskow= 
skiemu. 

Z ramienia Komisji Teatrlnej prze- 
mawiali: p, w. prezydant miasta dr. Stup- 
nicki, decernent wydziału kult. oświato- 
wego dr. Kopciński i wice—prezes Rady 
Miejskiej p. Remlszewski, którzy w spo- 
sób szczegółowy poinformowali zebranych 
przedstawicieli pism z przebiegiem ukła- 
dów z dyr. Zelwerowiczem, Solseim, H:l- 
lerem i innymi, usiłując wykazać, że K.T. 
zrobiła wszystko, co było w jej mocy by 
zapewnić teatrowi nadal kierownictwo Al, 
Zelwerowicza i że za zerwanie prowadzo- 
nych układów nie ponosi odpowiedzial= 
ności, 

Gdy p. Zelwerowicz propozycję K.T. 
odrzucił i zaangażował się do Warszawy 
K. T. czyniła energiczne zabiegi w celu 
zjednania dla Łodzi jednego z wymienio» 
nych dyrektorów, lecz zabiegi te rozbiły 
się, a to zarówno z powodu zbyt krzyw- 
dzących mias'o warunków finansowych 
już ze względów artystycznych, dyrskto: 
rzy ci bowiem zgadzali się wykonywać 
jedynie pewnego rodzaju nadzór nad te- 
atrem łódzkim, gdyż punkt giósny ich 
działalności spoczywał by w Warszawie. 
Taka koncepcja, pomijając już żądanie 
wygórowanej (15 proc. 'od obrotu brutto) 
tantjemy, za owa problematyczns bardzo 
kierownictwo, nie zawierała dostatecznych 
gwarancji co do artystycznego poziomu 
teatru łódzkiego, została więc przez K. T. 
odmowna. 

Te wszystkie układy przeciągnęły 
się aż do czasu, kiedy naraz zjechali do 
Łodzi dyrektorzy teatrów,, stołecznych i 
prowincjonalnych ‘i zaczęli angażować 
wszystxie lepsze siły aktorskie, powodu- 
jąc niezwykłą zwyżkę gaż. 

Łodzi groziło  niebezpieczeństwo 
straty wszystkich wybituiejszych artystów, 
Nie było ani chwili do stracenia. 

Wówczas K. T, Opierając się na u- 
prawnienu Rady miejskiej do dźfinitywe 
nego załutwienia sprawy, teair umiasto- 
wila i fo długi h poszukiwaniach kiero- 
wnika zatrzymała się ostatecznie na p. 
Noskowskim, uważając go za najpoważ- 
niejszego! reflektanta, 

Na zakończenie przedstawiciele K. T. 
przyznają, że w całym traktowaniu spra- 
wy teatru w czasie układów popełniono 
wiele błęców, lecz te powstały jedynie 
dzięki temu, że od początku uważano, iż 
kierownikiem pozostanie dyr. Al. Z:l- 
werowicz i wobec tego nie ogłoszono k»n- 
kursu, 

K T. zwraca się do prasy z apelem 
u uwzg ęunienie w swojej krytyce cięż: 
kich wsśrunków, w jakich znalazła sią K.T. 
i o poparcie jej usiłowań w celu postz- 
wienia teatru ma możliwie najwyższym 
poziomie, 

Podając dziś jedynie niniejszą 
wzmiankę o przebiegu konferencji, w je- 
duym z najbl szych nr. „Pricy* cmówi- 
my krytycznie całą tą Sprawę i zajmiemy 
wobec nej odpowiednie stanowisko. 

{ja 


W sprawie otwarcia 
Politechniki w Łodzi. 


Mipisterstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zawiadomiło 
Magistrat m. Łodzi, że ze względu na 
obecne finansowe położenie państwa, 
oraz ze względu na konieczność jak 
najrychlejszego należytego wyposażenia 
szkół akademickich, których organizacja 
jest już w toku, projekt utworzenia Po- 
litechniki w Łodzi, do którego Minister- 
stwo odnosi się w zasadzie z sympatją, 
nio może być w najbliższym czasie 
zrealizowany z funduszów O ÓW nych: 
Nadmienia, że założenie nowej Polite- 
chniki wymagałoby w czasach dzisiej- 
szych półmiljardowego wkładu, a rocz- 
nie utrzymanie budżetu w wysokości 
okoła 100,000,000 mk. 

Zaznaczono również, że podstawą 
dła stworzenia w Łodzi szkolnictwa 
wyższego może być dalszy rozwój obec- 
nej szkoły średniej włókienniczej, a 
zwłaszcza zorganizowanie stacji doświad- 
czalnej i pracowni naukowej dla potrzeb 
przemysłu włókienniczego. 


X kam) 
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Z życia pracującej inteligencji. 


Urzędniczki państwowe we 
Lwowie. 


Przy tłumnym 'ndziale interesowa- 
nych obradow ły onegdaj {we Lwowie w 
sali wszelkiego rodzaju urzędniczki pań- 
stwowe i autonomiczne, domagając się 
przez usta swoich reprezentatek poprawy 
doli zrównania bodaj za stanowiskiem u- 
rzędników mężczyza, Na wiec przybyła 
jako delegatka z Warszawy, pani Stecka. 

Głównym postulatem jest żądanie 
ustawowego zabezpie:zenia pracującym 
kobietom tych samych warunków płacy, 
które przysugują mężczyznom, przy tych 
samych kwalifikacjach, 

m m 


Kwiaty i chwasty. 


Salonki kolejowe. 


Niejednokrotnie już poruszallśmy 
sprawę niosłychanego, niepraktykowano- 
go nigdzie rozbijania się rozmaitych dy- 
gnitarzy wagonami salonowymi. To, co 
się u nas w Polsce dzieje, przechodzi 
najbujniejszą wyobraźnię. Gdy dawniej, 
za rządów cesarskich, wagony salonowe 
były wyłącznie dla użytku najwyższych 
dostojników państwa w podróżach śclśle 
urzędowych 1 dla posłów, czy ambasa- 
dorów państw obcych, to dzisiaj u nas 
wagonami salonowymi jeżdżą bony pa- 
nów posłów i urządnikówiIX) na letniska, 
Zdarzyło się, iż w jednem z miast ma- 
łopolskich odczepiono od pociągu trzy 
przepełnione wagony i pozostawiono je 
na noc, gdyż pociąg nie był w stante 
dociągnąć ich do Zakopanego, ponieważ 
obciążały go dwa wagony salonowe, 
w których jechało kilku niższych urzę- 
dników (HN, 

I czy można się dziwić, że koleja- 
rze, widząc to niesłychane marnotraw- 
stwo na kolejach, oburzają się i nie 
chcą wierzyć, że skarb ma pilniejsze 
rzeczy, niż podwyższenie płac pracowni- 
ków kolejowych. 

"o niebywałe nadużywanie salonek 
jest brutalną prowokacją ludności. 

Podobno w Polscu jest 112 „salo- 
nok“, Tymczasem brak taboru kolejo- 
wego w ruchu esobowym daje sią aż 
nadto dotkliwie odczuwać ogółowi. Pro- 
wókacji te] „salonikowej” TZĄU RTE3 po- 
łożyć powinien. jw) 

an 


Od Administracji. 


Uprzejmie prosimy Sz. Prenu- 
meratorów o niezwłoczne wpłacenie 
należności za prenumeratę, gdyż z 
dnienx 30-tym b. m. wszystkim tym, 
którzy nie uiszczą prenumeraty za 
miesiące maj i czerwiec, będziemy 
zmuszeni wysyłkę gazety wstrzymać. 


Kto z Sz. Prenumeratorów po- 
siada kwit prenumeraty Nè 1137, 
wydany przez roznosicielkę Piotrow- 
ską z kwitarjusza inkasa, proszo- 
ny jest o przysłanie takowego do 
Administracji w celu sprawdzenia. 

a masa 
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Wiaconosti Doiii. 
Kalendarzyk. 


Dzis Leona 
Jutro. Piotra i Pawła 


Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód à 8 m. 24 
Wschód księżyca 1 ml 42 
Zachód s 11 m. 55 


— Z Rady Miejskiej. Wczorsisze po- 
siedzenie Rady Miejskie; z braku quorum 
me doszło do skutku, 


— Wielsi transport złota na skarb 
narodowy. W sobotę, odwieźli urzędnicy 
Izby skarbowej we Lwewie,do Pelskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowtj w Warszawie 14 
bcezek złoia i srebra, 15 centnarów metr., 
warlości obecuej 316,090,000 mk. polsk. 
w czem wartosć samego złota wynosi 
300,000,00 mi. 

Złoto i srebro to zostało zebraae na 
Skarb Narodowy przez Dyrekcją akarbu 
we Lwowie, a stanowi ono tylko część re- 
znitatu zbiórki szlachetnych kruszców, 
csiągnietezo przez tę władzę skarbową w 
Gstatnici miesiącacie 
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Z końcem grudnia r. z. odwiozła dye 
rekcja skarbu, obecna [zba skarbowa wo 
Lwowie, do Polskiej Krajowej Kasy Pë 
życzkowej w Warszawie złota i srebrā 
1588 kig, wedle ówczesnej wartości 200 
milj. mk. 


— Nowo oddziały szkolns. _ Wkrótca 
zorganizowane będą nowe oddziały szkół 
powszechnych w Łodzi, a w związku z lem 
nastąpi nominacja nowych nauczycieli, 
Wobec tego inspektorat szkolny m. Łodzi 
odwołał się do kierowników i kierowni= 
czek wszystkich szkół  powszechaych 
miejskich w sprawie przedłożenia sprá- 
wozdania i klasyfikacji dzieci szkolnych 
w roku 1027522. 


— 0 nową teryfę tramwajową. My- 
rekcja Kolei Elzktrycznej miejskiej wystj* 
piła do magistratu w sprawie wprowadze* 
nia nowej taryfy tramwajowej w związku 
z projektowanem uwzględnieniem żądań 
pracowników tramwajowych. W odpowie” 
dzi na to, magistrat m, Łodzi zażądał, 0 
ile zdaniem dyrekcji winno się uwzz'yde 
nić żądania pracowników tramwaj) owyć 
miejskich i wskutek tego podwyższyć tās 
ryfę tramwajową — nadesłania ściśle opra* 
cowanego projektu nowej taryfy ze szcze” 
gółowem jej nzasaduieniem. 

Po rozpatrzeniu projektu magistrat 
zdecyduje, czy jest dostatecznie uzasad- 
niony i czy kwalifikuje się do zatwierdze” 
nia przez radę miejską. Magistrat zasua* 
cza przytem, że zaprowadzenie nowsj t4* 
rvfy w danym stanie rzeczy jest możliw$ 
tylko wówczas gdy dyrekcja przedstawi 
mazisiratowi dostateczną rękojmie nal-ży= 
tego uregulowania zobowiązań swoich 
względem miasta a do opłat koncesyjnych 
i pobieranego przez kasą mirjsklego p0- 
datku od biletów tramwajowych, 


— Nowy inspektor szkolny. Minut- 
ster W. R. O. P, zamianowało zastępcć 
inspektora szkcinego m. Łodzi p. Frad- 
ciszka Kluczkowskiego, dotychczasowego 
inspektora szkolnego w lłży, ziemi radom- 
aviej. 

— Deputaty urzędnicze nie bądą ska“ 
sowane, Prezydjum Rady ministrów 
stwierdza, ża pogłoski o skasowaniu de- 
putetów urzędniczych aą zupełnie b217 
podstawn”. 

— Przetransportowanie chorych umy- 
aławo ds Kochorowa. Magistrat in. %0- 
dzi w najbliższych dniach rozpocznie 
wyasyłanio-do zakładu dla chorych u:ny- 
słowo w Kocborowie ua Pomorzu wazy- 
stkich chorych, umieszczonych na koszt 
miasta w „Kochanówce”. Rodziny wzęł. 
opiokunowie, którzy nie zgadzają sią NA 
wysłanie swych krewnych do powyśsze- 
go zakladu zechcą o tem zawiadomić 
Wydział Opieki Społecznej przy Magi- 
stracie, m. Łodzi, ul. Moniuszki N 10 
do dnia 2 lipca r. b. 


— Do Wilna i okolic. Związek mat- 
czycieli szkół powszechnych w Lodzi 
organizuje w d. 3 lipca r. b. (niedziela) 
wycieczką zbiorową do Wilna i okoiśc. 
W wycieczce weźmie udział przeszło 
40 osób z pośród nauuczycielstwa miej” 
scowego. Zwrócono Się do dyrekcji Ko- 
lejowych o specjalne wagony. Wycieon- 
ka, którą kierować mają pp. B. Szwnlaa 
i Stanisław Loba, zabawi 10 dni. Wy- 
jazd nastąpi w niedzielę o godz. 6 rano. 
Funkt zborny 0 godz. 5 i pól rano na 
stacji Łódź Fabryczna. Koszty pobytu 
obliczono po 2,000 mk. od każdego u- 
czestnika wycieczki. 

— Tel:fony w Polsce. Z Warszawy 
donoszą: Mizcrja telefoniczna ustanie Wr- 
szcie w niedługim czasie. Telefony wa 
L*owie, Krakowie, Warszawie, Łodzi, Lu- 
blinie, Borysławiu i Zagłębiu Dąbro wskieB 
obejmuje szwedzkie towarzystwo telefoni- 
czne, Cedergreu, które zaprowadzi najno= 
wsze ulepszenia.. 

Na podstawie projsktu ministra p. 
Stesłowicza utworzona zostanie spólza 
akcyjna, w której będzie miał kapitał pol- 
ski przewagę, a to w tan sposób, iż w 
spółce akc. rząd polski będzie miał 247, 
tyleż szwedzkie towarzystwo Cedergren, 2 
117 prywatni kapitaliści polscy. W naj- 
bliższych czasach ukonstytuowaną zosta- 
nie spółka akcyjna, tak, że jeszcze w tym 
roku spedziewać się nal.ży objącia wy- 
mienionych sieci przez towaraystwo szy c 
dzkie, które okezało wielką sprawność w 
dziedzinie telelonów. 

— Wycieczka do Liskowa. Wyjechala 
wycieczka delegatów osad gminnychii sta- 
rostwa łódzkiego w liczbie kilkudziesięciu 
osób do Liskowa, W charakterze instruk- 
torów wycieczce towarzy kilku urzędników 
Wydziału powiatowego Sejmiku łódzkiego. 
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| Wieczory teatralne, 


„W noc lipcową*, 
sztuka w 8-ch aktach 
Bolesława Gorczyńskiego. 


Sztuka Bol. Gorczyńskiego „W noc 
J lipcowa’, nagrodzona w 1908 r. na kon- 
ursie im. Sienkiewicza trzecią nagrodą 
i Po „Maszynie* inieodżałowanej pamięci 
sówieżo zgaslego Tadeusza Rittnera 1 
| „Sprawie Kępiny* Grabowieckiego nie 
jest już aktualna z wielu względów. Po 
Wspaniałym jedynym w swoim rodzaju 
óposio reymontowym nauczyliśmy się 
patrzeć innymi oczami na chłopa w li- 
ternturze: żądamy od postaci ludowych 
Da scenie czy w powieści tego tragicz- 
Dego realizmu, tej prostoty a zarazem 
niewysłowionego piękna, |niewypowie- 
dzianego uroku i poezji, jaka bije z kart 
„chłopów '; razi nas natomiast nieszcze 
togé sentymentalizmu, przypominając 
Bielankowego sztucznego Wiesława Bro- 
dzińskiego. a 

Foetyckość nocy lipcowej jest rów- 
nież wątpliwa: więcej tam słów usiłują: 
cych przekonać widza, że Jagna musia- 
ła ulec upojnemu zspachowi lip, że jej 
zapomnienie było żywiołowe, istotne, ui- 
teli nastrojów i scen przekonywujących 
Nas O tem. 

Nic zatem nio będzie dziwnego, że 
w sztuce, mającej nmiewątpliwie swe 
znaczenie społeczne w przedstawieniu 
trngedji zdradzonego chłopa-żołnierza, 
zamiast tężyzny i prawdy życiowej 
posiłkującej się motywami „czysto lite- 
rackiemi — aktorzy nie mogli być w 
zgodzie z autorem, lub nazbyt, wiernie 
interpretując jego intencjo (p. Żytecki), 
wpadali w sprzeczność z prawdą psy- 
chologiczną i życiową. 

Naogół w scenach zbiorowych dzię- 
ki umiejętnej reżyserji sztuka wypadła 
dobrze, | c. 

Pan Żytecki w roli Sworzema mg- 
czył się i szarpał nie jak człowiek ud 
pługa i roli, ale jak Hamlet w żołnier- 
skim jeszcze szynelu i krasnej rekruc- 

" kioj rubaszce. Przedrumatyzował i tak 
już mocno dramatyczną rolę, był za tra- 

i ficzny jak na chłopa, coprawda nazbyt 
- po literacku mówiącego i myślącego 
f iprzyznałby to sam Gorczyński, patrzą- 

cy zapewne dziś na swą sztukę, jak na 
najmłodsze, może najmilsze, ale bardzo 
Jeszcze dnlekie od doskonałości artysty- 
Cznej dziecię duchowe, ale przyznać 
trzeba miał chwile dobre, oddane z du- 
żą ekspresją i siłą (chęć zagłuszenia 
wódką, tańcem i wesołością bólu na wi- 
dok żywej hańby, cudzego wo własnej 
chacie dziecka. 

Wdzięcznie i subtelnie potraktowa- 
ła rolę Jagny p. Wernisówna, stwarza- 
jąc postać delikatną w rysuuku, prostą, 
SZCZETĄ... 

P. Bielecki obleśny w stosunku do 
dziedzica, brutałny z chłoparni—był do- 
brym ckonomem. 

Oddanie roli Marońskiego p. Wy- 
brańskiemu było jednym z tych błędów 

| reżyserskich, jakie nieraz zdarzają sią 
Majjepszym kierownikom scenicznym z 
raku materjału aktorskiego. 

P. Wybrański w roli dziedzica Ma- 
rońskiego nie był może tak smieszny 
jak np,p. Oswald w roli amanta w. 
„Wielkim człowieku do małych intere- 
BL ale nie mniej od niego... nieszczę- 

iwy. 

Nawet p. Bienin, gdyby nie fatalna 
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dychawiczna wymowa, sprawiająca nie- ! 


miło wrażenie męczącego się własną 
nową człowieka, stworzyłi y pewną kon- 
a zarysowaną syiwetkę (An- 
ek). 

Całość wypadła dosyć miło, odry- 
wając nas na chwilę od zagadnień „ki- 
nematograficznych* na tle wiecznie jed- 
hakiego begienka salonowego i, przeno- 
Bząc w atmosferę czystszą miłości tro- 
Cio wprawdzie przeidenlizowanaj, uczuć 
Bzląchetniejszych, cierpień nadto skom- 
Plikowanych, jak na chatę chłopską, ale 
niecodziennych, przejmujących współ- 
czesny świat łajdactwa w rękawiczkach 
PErozy dreszczem. 

St J. S. 
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Somunikat. 


Panowie Szewcy, życzący sobie 
nabyć dodatkowe udziały Polskiego 
owarzystwa Handlu Skórami, raczą 
przybyć na zebranie w czwartek, 
d. 30 b. m. o godz. 6 wieczorem do 
Rali Cechu Majstrów  Szewckich, 

Piotrkowska 93. 

Z poważaniem ZARZĄD. 
| nen * zem) 
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Sprawa rządu, 


Rokowania z „.Wyzwoleniem”, 
(O tekę spraw wewnętrznych) 


WARSZĄWA, 27. Premjer Witos kon- 
ferował dzisjaj z przedstawicielami klubu 
„Wyzwolenie“, proponując przystąpienie 
„Wyzwolenia* do Zespołu Stronnictw Cen- 
tralnych, 

Tugutowcy zgodzili się pod warun: 
kiem przyznania im teki spraw wewnę- 
trznyci; wobec takiego żądania rokowa- 
nia się rozbiły, 

Jako kandydata na stanowisko min. 
spraw wewn, stosownie do porozumienia 
pomiędzy PSL. a NZL. wymieniają pana 
Wł. Raczkiewicze, delegata polskiego w 
Wilnie. 

Wieczorem jednak krążyły pogłoski, 
że p. Raczkiewicz odmówił przyjęcia teki. 


Wieści z G, Sląska, 


Pacyfikacja 6. Sląska, 

(Od własnego Koresp.). 
BYTOM, 27. Pacyfikacja Slą- 
ska odbywa się w dalszym ciągu. 
Demobilizacja odbywać się będzie 
strefami. PRozpocznie się ona 28 
czerwca a zakończy się po tygod- 
niu. Na całym G. Sląsku wznowio- 

no normalny ruch kolejowy. 


Qdszwa Wydziału Wykonawczego 
na 6. Śląsku, 


BYTOM, 27. Wydział wykonawczy 
wydał do ludności na G. Sląsku odezwę, 
która kończy się temi słowy: Dziś, 
gdyśmy przed światem złożyli dowód 
naszej niezłomnej siły i patrjotyzmu, 
chcemy lojalnie, jak na Polaków przy- 
stało, zastosować się do zleceń komisji 
międzysojuszniczej w Opolu.  Złowrogi 
Hoefer, którego bandy tyle popełniły 
okrucieństw, musi uchylić czoła przed 
wolą zwycięzców. Na rozkaz komisji 
międzysojuszniczej cofnie swoich naje- 
mników po za granice terenu piebiscy- 
towego, wiąc i my także posłuchamy 
rady ententy i położymy koniec rozle- 
wowi krwi. Na obszarach, opuszczonych 
przez wojska powstańcze, będzie utwo- 
rzona straż gininna, która w tym przej- 
ściowym, krótkotrwałym okresie ma za- 
pewnić ludności spokój i bezpieczeństwo. 

O losie Sląska zadecyduje ostatecz- 
nia Rada Najwyższa, a więc przedstawi- 
cieło zwycięskich mocarstw, które zła- 
mały pruski militaryzm. Ufamy ich 
sprawiedliwości i wierzymy mocno, że 
sprawa nasza w dobrych spoczywa 
rękach 

Teraz, kiedy ważą się nasze losy, 
w przededniu ziszczenia sią naszych na- 
szych wielkich ideałów, zachowajmy 
spokój, rozwagą i męstwo, licujące z po- 
wagą wielkiej dziejowej chwili. Zakoń- 
czą się wnet nasze cierpienia i polski 
GQ Sląsk, wyzwolony z pod niemieckiego 
jarzma, Będzie mógł pracować nad wła- 
Enym rozwojem i dla dobra wielkiej te- 
raz dopiero zjednoczonej Ojczyzny! 


Wojska niemieckie ma Górnym Śląsku, 


SOSNOWIEC, 27..  „Powstaniec* 
przytacza nastepujące Szczepóły 0 wol- 
skach niemieckich ax Góruym Sląsku. Na 
odcinku Racito:z — Kizyżinow ce stoją 
korpusy Paufsena, Erhzrdta i Diettrich3, 
Korpusem Paulsena dowodzi hr. von Fig- 
kelstein. Sztab i biura teze korpusu znaj- 
dują się w miejscowości Wielkie Piotro- 
wice, w powiecis racipotskiin. Tam wy- 
sjla się posiłki i bluzki- dla ochotników, 
Grupa Paulsena zaopatruje się w karabi- 
ny masiynowe w t:n sposób, że Reichs- 
wera odbywa ćwiczenia w pobliżu granicy 
i niby przypadkowo zestawia na polu bez 
żadnej strzży Larabiny maszynowe, po- 
czem ochetnicy przekraczają granicę i za- 
bierają broń i amunicją. Jedza komnaaja 
z grupy Ksryusa sklada się wyłącznie z 
akademików i znajduje sig pod dowództ- 
wem Richta i Schwetza. „Biuro werbon- 
kowe tego oddziału znajdnje się w Ulden- 
burgu, pozatem istnieje znaczna liczba 
innych binp werbunkowych. 


Go mówi hr. Sforza o 6. Śląsku. 


RZYM, 27 (PAT) Ag. Stefaniego Hr. 
Sforza w ostatniej zwcj mowie, wygłeszc- 
nej w parlamencie, powiedział w sprawie 
G. Sjąska między in.: Traklat wersalski 
określa jasno zasady podziału tego tery- 
torjam. Przedsięwzięcie Korfantego było 


„samarskiej i saratowskiej. 


pożałowania godne I byłoby rzeczą wiel- 
ce wskazana, aby rząd warszawski zajął- 
był od pierwszej chwili stanowisko wolne 
od wszelkich podejrzeń. 


Posiedzenie Rady Najwyższej w 2 
tygodniu lipca, 


LONDYN, 27. (PAT). Wolf. B. Reu- 
tera donoai, że Briand zawiadomił Lon: 
dyn, że bez względu na szereg toczą- 
cych się spraw najbliższe posiedzenie 
Rady Najwyższej nie będzie się mogło 
odbyć przed 10 lipca. Jakkolwiek ter- 
minu jeszcze nie oznaczono, to jednak 
przewiduje się, że posiedzenie odbędzie 
się w 2 tygodniu lipca w Boulogne. 


Polska i Litwa. 


Liga Narodów w sprawie 
wileńskiej. 

GENEWA 27. (PAT). Havas. 
Rada Ligi Narodów na posiedzeniu 
nieoficjałnem rozpatrywała sprawę 
polsko-litewską. Nadzieja pomyśl- 
nego załatwienia sprawy zdaje się 


potwierdzać. 
ya 


Czesi chcą przyjsżai z Polską. 
(Głosy prasy czeskiej). 


PRAGA, 27 (PAT) Prasa czeska wi: 
ta nadzwyczaj serdecznie deklarację min, 
Skirmunta, o:az depesze wymienione mię- 
dzy nim a min. Beneszem. Dzienniki kon- 
kludują, że obzcnie oba kraje weszły na 
nową drogę porozumienia i przyjaźai, któ- 
ra może być tylko korzystna dla obu 
stron. 

Pokój śroćk'wej Europy nie miałby 
t'wałej podstawy, gdyby narody bratnie, 
zwiąsane ze sobą tzloma interesami poli- 
tycznemi i gospodarczemi | pozostawały w 
naprężonych stosunkach, Min. Benesz ze 
swej strony zapewnił o szczerej dążneści 
narodu czeskiego do porozumienia i trwa- 
łe! przyjażni z narsdzm polskim wobec 
wielkich zadań, jakie mają oba narody 
przed Soa 


Briand i Foch jadą do Pragi: 


PRAGA, 27. (PAT). Wedlug infor- 
macji „Prager Tageblattu*. Briand i 
Foch mają udać się w polowie sierpnia 
do Frapi. Podróty tej przypisu.q wielkie 
znaczenie dyplomatyczne ponieważ po 
raz pierwszy po wojnie premier frar.cu- 
shi odwiedzi Europą środaową. 


e zm 


chaos bolszewicki. 


Bolszewicy na Ukrainie. 


WARSZAWA, 27 (Polpress. We- 
dług ostatnich doniesień z Ukrainy, tam- 
tejsi komisarze bolszewiccy zupelnie 
zmienili taktykę postępowania w sto- 
sunku do ludności. Wszelkich rekwi- 
zycji zaniechano. Chleb i wogóle arty- 
kuły żywnościowe otrzymywanych są wy- 
łącznie za gotówkę w walucie przedre- 
wolucyjnej lub za fabrykaty. W Win- 
nicy na początku czerwca zostało z roz- 
kazu wyższych władz rozstrzelano dwuch 
ajentów czrezwyczajki za samowolną 
rewizję i rabunek. Władze starają się 
wszelkiemi sposobami polepszyć stosun- 
ki z włościańską ludnością. W wielu 
wsiach, niezależnie od sowdopów, Zza- 
cząły fuukcjonować dawniejsze t. zw. 
„Schody“, tj. ogólne zebrania wszystkich 
włościan niczależnie od politycznej przy- 
należności. 

WARSZAWA, 27-go (Polpress) 
W związku z przewrotem na Dale- 
kim Wschodzie i powstaniem, które 
ogarnęło obecnie całą Syberję. Rząd 
morskiewski ogłosił mobilizację 3-ch 
roczników w guberniach: permskiej, 
utimskiej, kazańskiej, orenburskiej, 
Jedno- 
cześnie rząd charkowski ogłosił mo- 
birizację dwuch roczników na Ukra- 
inie. Ponieważ jednak ta ostatnia 
mobilizacja nie dała żadnych wyni- 
ków, ogłoszono zapis ochotników 
do oddziałów, które mają być wy- 
słane do Syberji dla stłumienia 
kontrrewolucji. 


Kongres Międzynarodówki w Moskwie. 


RYGA, 27. (Polpress). Na poaiedze* 
niu w dn. 25 postanowiono, że do komi- 
tetu wykonawczego Międzynarodówki ko- 
munistycznej wejdą delegaci państw wschod- 
nich po jednym od każdego państwa. 

RYGA, 27. (Polpress),  Donoszą £ 
Moskwy: francuski delegat na kongresie 
Międzynarooówki Laric wystąpił z ostrą 
ktytyką rozłamu w łonie rosyjskiej partji 
komunistycznej. Larin przepowiada  kię- 
skę komunizmu rosyjskiego, o ile rozłam 
nie zostanie natychmiast zlikwidowany, 
Niezadowolenie . wschodnio -europejskich 
delegatów z każdym dniem się wzmaga. 
Nie jest wykluczone, że niektórzy dole- 
gaci opuszczą Moskwę przed akończe- 
niem kongresu, 


Cała nadzieja bolszewizmu rosyjskioga 
w... Gzechosłowacji. 


WIEDEN, 27. — Na kongresie trze- 
ciej międzynarodówki w Moskwie Zino- 
wjew pocieszał się tem, iż komunizm ma 
silne oparcie w Czechach, 

Kongres obrał Munę, komuniste cze- 
skiego, siedzącego obecnie w więzieniu, 
prezydentem honorowym kongresu. 


Blszewizm w Czechosłowacji. 


PRAGA, 27.— Wedle doniesień dzien- 
ników pod,ęły wsie okolicziue Monkaczi 
na własną reka wywłaszczania posiadłości 
ziemskich, We wsi Ardorow, pod prze- 
wodnictwem burm Strza, rozpoczęła lud- 
ność wywłaszczanie dóbr państwowych, 
Przy tej sposobności przyszło du starć £ 
żandarmerją i kilka osób zostało zranio- 
nych, 


Krassin będzie rokował z Lloydem 68- 


bogiem o uznanie sowietów. 


WIEDEN, 27. „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że Krassin został upełnomocniony 
do osobistych rokowań z Lloydem Geor- 
g'em w kwestji uznania rządu sowieckie- 
go przez Angljs. Dotychczas Krassin to- 
czył konferencję jedynie z komisarzami 
angielskimi. 

po" 


Groźba wojny amerykańsko-japańskiej, 


LO*DYN, 27. „Daily Express" dg- 
nosi z Toko, że Towarzystwa asekura- 
cyjne dla żeglugi pcdwyższyły znacznie 
preinje ubezpieczeń. Tłomaczą to zwięk- 
szebiem się ryzyka wojennego na wypił- 
dek starcia między Japonią a Ameryką. 
Japonia buduje obecnie 16 wielkich okre- 
tów bojowych, aby dorównać sila floty 
Ameryki, kóra zamówiła w Kilonii 18 nc- 
wych okrętów  wojenpych.  Urządowo 
wprawdzie dementuje się pegłoski o kon- 
ceniracji floty amerywańskiej, jednak pc- 
zostaje faktem, że Stany Zjednoczons wy- 
słały na Ocean Spokojny dywizję dreed- 
gnouthów i torpedowców. Dzienniki stwier- 
dzają, że nie jest przesadą, jeślisię powie, 
iż atmosf:ra wojenna podobna do nastro- 
ju w 1914 roka dzje sią zauważyć obec- 
nie wyraźnie na Wschodzie.  Wskazywe- 
łoby to na nie uniknicną wojnę ameryk.- 
japońską. 


Z walk preckc-tureexich, 


ATENY, 27 (PAT) Hav. Komunikat 
z dn. 25 donosi o odpsrciu większego a- 
taka tureckiego. W walkach tych Grecy 
stracili 200 zabitych i ranionych. 


Grecja chca dalej wcjosać i odrzuca 
pośrednietgo *sprzymisrzenych. 


ATENY, 27 (PAT) Hav. Odpowiedź 
grecka, odrzucająca pośrednictwo mo- 
carstw sprzymierzanych, przedewszystkiem 
ze wzęlędu na Sytnację obecną, zaznacia, 
że sytuacja nie jest czem innem jak tyl- 
ko wykonaniem postanowienia iraktalu i 
że Grecja działa w Azji Mniejszej w ce- 
lu zmuszenia do wykonania decyzyj, po- 
wziętych wspólnie przez sprzymrerzonycah, 
Nota dodaje, że odroczenie operzcji wo- 
jennych pegorszyłoby sytazcję, stwarza- 
jąc fikcję jakoby Grecja zachęcała swego 
wroga do oporu. Wrasrcis mola oświad- 
cza, że Grecja w każdej iazię toczących 
się nadal operacii wojeanych bdzie m4- 
gła usłuchać rady swych wielkich sprzy- 
mierzeńców w nadziei, że otrzymają oni 
od Tnrcji propozycje konkretne, biorąca 
w rachubę poniesione przez Grecję ofia- 
ry, jej prawa i interesy, których realiza- 
cja stanie się możliwą właśnie dzięki cce 
związaniu wypadków wojennych i połie 
tycznych 


Paszporty do Ameryki. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 21. Min. Spr. Zagr. 
wstrzymało wydewanie paszportów ga- 
granicznych do Stanów Zjednoczonych 
A. P., wobec tego, że już dziś czeka na 
wizy w Polsce 100,000 osób, a rocznie, 
wedł':g istniejących umów, może przy. 
bywaś z Polski do Ameryki — 80,000 
emigrantów. 


Zajście w Belwederze. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 27. .Dzisiaj u godz. 2 
po poł. da Belwederu zgłosił aię jakiś 
osobnik I zażądał widzenia się z mini- 
strem spraw spraw wojskowych, gen. Sosn- 
kowskim, gdy mu odpowiedzlano, że gen. 
Sosnkowski przebywa na zamku w zaś Bel 
wedec zamieszkuje Naczelnik Państwa, 
osobnik ów zaczął się gwałtownie doma- 
-'c, aby go wpuszczono do Naczelnika, 
Wszelkie perswazje, że w ten sposób Od- 
wiedzać Nzczelnika Państwa nie można — 
te należy zameldować się o adjencję nie 
pomogły: osobnik ów zaczął krzyczeć i 
awaunturować się, wówczas warla wypfro- 
wadzila osobnika poza obręb pałacu — W 
czł zym ciągu jednak osobnik zaczął wy” 
prażać warcic. Gdy przez dłuższy czas 
trwał krzyk, zaczęła się zbiżać policja: 
osobnik ów wyjął rewolwer i zaczął strze- 
lać w kierunku policjantów, na szczęście, 
nikogo nie ranił, Dochodzeals nie zdo- 
lalo jeszcze ustłć nazwiska osobnika, 
ucz stwierdzono, 2e jest on umysłowo 
t.Orym, 


a 


ŹW, 
zawiadamia, że: 


W myśl uchwały Ogólnego Zebra- 
z dn. 80/V 1921 r. postanowiono: 
Uziały ezlonków kooperatywy Związ- 
ku kkonomicznego Pracowników Pań- 
za rok 1921 pod- E- 


ł 


stwowych w Lodzi, 
nieść do Mk. 1000.— łącznie 


czasowym udziałem, dywidendą i proc. 
za rok 19:9 i dywidendą Mk. 200.— za 


rok (920. 


Pierwszą ratę Mk, 200,— uprasza 
gio wnieść najpóźniej do dnia 5-go lip- 
ZARZĄD, 


ca r. b. 
2340 —3 


Seminarjum Nauczycielskie żeńskie 
Heleny Cholewickiej 


(Plotrkoewska 130). 


W roku szkolnym 1921/22 będą osynne kursy: ì-asy i 2- 
oras przygotowawcze, od- 
aplay 1 informacjo 


sdpowiadające klasom 4-ej i 5-6 
pewiadające 2-ej 1 3-ej klasis. 
11-stą s 4-tą. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni «Praca? Przelazd 8. Redaktor odpowiedziainy PAWEŁ URBANAIK 


Ekonomiczny Pracow. Państw, w Łodzi 


Dziennikarze  nadbałtyccy w Krakowie. 


KRAKOW, 27 (PAT) Wczoraj dzien- 
nikarze bałtyccy zwiedzali miasto, które 
wywarło na nich silne wrażenie. Przede- 
wszystkiem zwiedzono Wawel, pomnik 
grunwaldzki, Rondel i kościół NPM. O 
godz. 2 odbył się obiad na cześć gości 
dany przez koło literatów, o 6 przyjęcie 
w Zw. Strzeleckim, a o 10 wieczorem rant 
w klubie artystyczno-literackim, na który 
przybyli oprócz gości przedstawiciele 
miasta, wojskowości, władz itd, 


O wyjazd robotników sezonowych 
do Austrji. 


KRAKÓW, 27-go. Jak podaje 
„Nowa Reforma* wczoraj w hotelu 
„Polonia* w Krakowie odbyła się 
konferencja przedstawicieli Polski 
i Austrji w sprawie umowy co do 
wyjazdu robotników rolnych na se- 
zon do krajów austrjackich. Umo- 
wa zawarta została na jeden rok, 
a w razie niewymówienia jej obo- 
wiązywać będzie na rok następny. 
Robotnicy rolni polscy, wyjeżdżający 
do Austrji, pozostawać tam będą 
pod opieką delegatów rządu pol- 
skiego, koszta podróży będą im 
zwrócone a wynagrodzenie dzienne 
wynosić będzie najmniej po 200 mk. 
polskich oprócz wiktu i mieszkania. 
Pierwszy transport rolników wysła- 


ror, c= 


Dziś i 


Niezwykłe arcydzielo włoskiej wytwórni „Tyber“ w Rzymie, 


dni następn 


„P R A C A"— 28 czeruca ŁOSł r. 


ny będzie w „dniach najbliższych. 
Austrja wykazała zapotrzebowanie 
na około 15,000 robotników rolnych. 


Sensacyjne samobójstwo. 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 27. Dziś rano wysko- 
czył z okna z piętra, zabijając się na miej- 
scu, przemysłowiec tomaszowski, dyr. 
T-wa Akcyjnego w Tomaszowie wyrobów 
włóknistych. Feliks Landsberg. 

Jako przyczynę samobójstwa podają 
fakt, że Landsberg poniósł ostatnio zna» 
czne straty na zamówieniach surowców 
w związku ze spadkiem waluty polskiej. 


pan") rq 


Echa afery fałszerstwa 1000-markówsk 


polskich. 


GDANSK, 27 (PAT) „Frankfurter 
Zeitung” donosi z Wiesbaden: Sąd przy- 
sięgły w Wiesbadenie zajmował się na 
trzydniowej rozprawie wielką aferą fal- 
szerstwa banknotów polski h. Sledzwto wy- 
kazało, że sfałszowano w Niemczech za 
18 miljonów mk. polskich w 1000 mar- 
kówkach, Z pomiędzy 12 oskarżonych by- 
ło 6 żydów polskich, którzy bankuoty 
fałszowali w Wiesbadenię i rozpowszech- 
niali je w b. dzielnicy pruskiej, 5 oskar- 
żonych poszukują władza sądowe listami 
gończemi., S4d zasądził prawie wszystkich 
oskarzonych po 2 lata więzienia,a 3 uwolnił. 


— a 


Cad: EE 


Żądać wszędzie. 


Wobec braku cukru należy kupować kawę 
słodzoną „KAWO-SŁODOL+. 


Po ugotowaniu otrzymuje się kawę słodką,smaczną I pożywną 


Giówny Skład: ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA N 56  26810-: 
JÓZEF TRAWKOWSKI (apteka). 


Między 


Kooperatywom rabat. 


z dotych- 


= 


(minie -letnie 


kosztują 1850.— 
220— 1 2300. 


w sajpiękaioj 


szym wyborze 
u firmy 8 


lja N 160. 


TE 


ALFREDA LESSIGA, Nawrot 22, 


także kupuje użkywans instrumenata. 


2114-10 
OSIRIS 
(r. M. okłodowska Felauer 
Choroby kobiece i akuszerja 

Rozwadowska Nr. l. 


Tra me ey potrzebne zdolna szwaczki do 
EZ GZK WEAK 2 szycia bielizny za dobrem wy- 


nagrodzeniem, Sienkiewicza S4, 


m, 27. 


Ogłoszenia drobne. 


ilczyński Stanisław 
1% paszport niomiecki, wydany 


AoH Frank zagubił paszport w Łodzi. 


ulemięcki wydeoy w Łodzi I 


— m w A 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


PE WE OCT WAB. EASY ANTENA NORY E CODWWSOWYEYCPOWĄ a BRONR="TFIF| 


A. Meble różne 


lustra, biurko, leżanks, sprzedam 
taaio, Piotrkowsna 123—83, front. 


ulicami Ogrodową 1 

Drewnowsx%ą zos'ał zagubio* 
ny panto!elek bronzowy, dzteciony 
łaskawy znalazca proszona jest 
o zwrot tahowego za nagrodą 
na ul. Rybną 13. Z:gorda. 2359-1 


Dedaurex Wojciech zagubił pa- 


Instrumenta muzyczne "sur" nei ve: 3" 


wszelkiego rodzaju przyjmuje do reperacji, Fabryka Instrumentów 7x władystewa zagubiła pasz- 
4 port miatmiecki wydany w Lo- 
dzi. 


Jjjnowst Ignacy zagubł kartę 
J odroczenia rocz. 1900, wyda: 
ną z P. K. U. w Łodzi, 


IE Józef zagubił paszpett 
niemiecki wydany w Łodzi, 
2836—38 


Ne 174 


Wiadomości telegracfizne. 


(—) Włoski rząd podał się do 
dymisji. 

(5) Strajk zecerów we Lwowie objął 
dziś wszyskie drukarnie lwowskie. 

(©) Komisarz rządu na m. st. Ware 
szawę na podstawie, sądu karnego nałożył 
areszt na nr. 170 (3092) z dnia 24 czetwe 
ca czasopisma „Gazeta Poranna’ („Dwa 
Grosze“). 


Z życia organizacji N, P R. 


Zebrenie Zarządu Dzielnicy 
Zielonej. 
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie Się 
Zebranie Zarządu Dzielnicy Zielonej. 


Dzielnica Górna. 


Sroda o godz. 10 przed poł. w klu* 
ble Dzielnicy Kątna 2— konferencja dziels 
niczna. Sprawy ważne. 

=j 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Żj. 1690—1659 
Marki niemieckla 23—22.50 
Ruble carskie a 100—295 
Ruble carskie a 500—298—282 
Ruble dumskie 1000--73 
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Początek o godz, G-aj, w święla o godz. 3-2j. 
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Ubrania, Palta 


Obuwis kto chcs knpić prosimy 
zwiedzić naszą luutownię. Modne 
Be.O:towe męskie, damskie i dzice 
ciniie, Kawmasza męskie 2500,— 
lakieiowa 4100—, damskie czarne 
2500—, bronzowe 4355—, dzie- 
cina» bronzowe 2009. Ubrania 
meskie do rotoiy LU(5—, straj- 
gardowe od 3000—, kamgaruwe 
od 12500. Spodnia 200—, iej sze 
675 kamgarnowe sztuczkowe 4600 
Palta damskie ł męskle modną 
kolory od 2500 do 10000—, ubra- 
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od b09. Blelizna, poń- 
czoch , skarpetkt i chustki, Wielki 
wybór modnych wzewiotów, bosto* 
nów, kamgarnów, kowerkotów, 
qatystów ł bławaty. Poleca p3 
cenach hurtowych chrześcijańska 
Bkładnieca towarowa pod firmą 
pJarmazsk Łódzkie, Broni: 
sław Jagoda, SODA Ac 


2253— 6 


2361—2 


2362-3 


Ẹprsztaa Michał zagubit pasze 
port niemiecki, wydany w 


Łodzi. 2361—3 
2356—1ł ° 8, 
z Buchalterj U) Aa 


gauni handfowa, prawo handlowe, wek- 


slowe etc. Razem Mke 3600.— 


= Teodor Hrossman, Slenkiewicza 
23. 


natryką uredzen!a, 2353—8 TD zeźniczak Stanislaw zagubił Xè 2342—7 
paszport niemiecki, wydany — ESY TW 
(pozna Antonina  zegubiła w Łodzi, oraz kartę powcłania  Draszkowski Anton! zagub. pasz- 


port niemiecki, 
w śmiale Wróblew. 


dany 
—8 U: w Łodzi. 


rocznika I802, 'wydsna z P. K. 


«= port, wydsay w Wijawie. 


2341—3 23567-8 


